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w rządzie L itw y
ijflNO, ELTA. Porządek 

posiedzenia rządu Re- 
jjtewskiej w dniu 20 
które prowadził premier 

uDflS Wagnorius, poświę- 
byl problemom struktury 
i republiki oraz skupu 

^jj rolnej i regulowania 
artykułów spożywczych. 

Ljekty budżetu państwowe- 
i normatywów potrąceń i

 |  do budżetu samorządów
odstawiła rządowi minister 
osćw Elwyra Kunewiczieńe. 
'rozpatrzeniu tej kwestii, 
[zaakceptował projekt Ra- 
| Najwyższej zaleci się za- 
rdzegie budżetu panstwó- 
|  Litwy, Którego dochody 
rjditki wyniosłyby 5 mld 
l i  470 tys» rubli, u^tala- 
|  do budżetu samorzadów 
podatku jpsób fizycznych 

p  się 55 proc. jego wply- 
|  Dotacje dla budżetów sa
rdów wyniosłyby 768 min. 
tysu rubli. Wpłaty podatku 
towego zostałyby przy
śle do budżetów samorzą- 
1B  szczebli w takich roz- 
py które razem z innymi 
jgl dochodów, zapewniły-- 
jokrycie wydatków piano- 
1 Dążąc do zwiększania 
tosowania wytwórców pro

dukcji rolnej, aby sprzedawać 
państwu więcej produkcji roś
linnej i hodowlanej, rząd po
stanowił znacznie zwiększyć na 
ten rok ceny skupu zbóż, bu
raków cukrowych, słomy lnia
nej, ziemniaków, jak też bydła, 
trzody chlewnej,} drobiu i mle
ka. W najbliższym czasie zos
taną one uściślone i opubliko
wane. Jednocześnie dokonano 
wymiany poglądów na to, jak 
tworzyć lepsze warunki gospo
darstwa, mającym gorsze zie
mie, omówiono środki dotycząc 
ce organizacji skupu produkcji 
hodowlanej.

Z uwagi na podrożenie kupo
wanych w ZSRR zasobów ma
teriałowo-technicznych oraz 
Wzrost cen skupu artykułów rol
nych i dążąc do ochrony ryn
ku, rząd postanowił od 26 mar
ca 1991 r. podnieść detaliczne 
ceny artykułów spożywczych 
średnio 2,8 razy. Przedsię
biorstwom i organizacjom zale
cono i podjęcie; środkow w celu 
obniżenia kosztów wyżywienia 
pracowników w ich stołówkach 
i bufetach kosztem środków 
własnych. Obniżka- handlowa nie 
powinna przekraczać 10 proc.

Na posiedzeniu Omówiono 
innę kwestie.

MIŃSKU-0 WSPÓLNEJ HISTORII
J* w Mińsku obradować 

• rencja naukowa. Jej 
ynii:1 Stosunki białorus- 

J"!e w| okresie Wielkiego 
jg*j Litewskiego i Rzecz

ki Pierwszych, na liście or- 
imprezy jiależalo- 

Towarzystwo Przy- 
"p^Jttusko-Polskiej i Zwią- 
M gw  na Białorusi. Ak- 

J  udział w _forum wezmą 
z AN Białorusi, Uni- 

1 ^Państwowego , w 
j. ^ iste rs tw o  Oświaty

J^^WTwiedział redakcji
IfeSS Czcsław BENKOW-
Ł^ndydat nauk filozoficz- 
K*/ac°Wnik naukowy miej-
K l  Uniwersytetu:
R L |fI| dwóch dni zostanie 
W), nych kilkadziesiąt od- 

Jemat wspólnej his- 
■ t  ly narodów. W zwią- 

@  do udziału zaprosi- 
§ | Wybitnych naukow-

3  ŝz solidarności
oPff

ców z Białorusi i Polski. Zapo
wiedzieli udział między innymi 
Tadeusz Wasilewski z Uniwer
sytetu Warszawskiego, ' Maria 
Barbara Topolska z Poznania, 
Aleksander Dawidowicz — pre
zes Towarzystwa Przyjaciół 
Wilna i Grodna, Adam Dob
roński z Białostockiej Filii Uni 
wersytetu Warszawskiego.

Natomiast ze strony Białorusi 
oczekiwane są wystąpienia Ana
tola Gryckiewicza z Instytutu 
Kultury, Michasia Tkaczouła, 
Giorgija Galenczenki, WasUa 
Mialeszki — wszyscy z AN re
publiki, Walentina Repcewicza 
z Uniwersytetu w Mińsku*4.

Na forum naukowe zaprosze
ni zostali do Mińska również 
przedstawiciele społeczności bia
łoruskiej zamieszkałej w Polsce: 
Aleksander Barszczewski >r- pre
zes Białoruskiego Towarzystwa 
Kulturalnego i Albert Bartosze
wicz'^— naukowiec i poeta.

Józef SZOSTAKOWSKI

\Sd2 0 godzinie 8 rano 
$l! j”.® startują uczestnicy 
£ W darności z obrońca- 

wileńskich. Prze- 
SmL orBanizującego ten 
^£L,2°Wy bieg sztafeto- 
ili j/ Kiego Związku Zdro- 
Irikw a Dineiki Dainys 
t k o r e S p o n d e n -  
fW* al»Mnonasowi Waint-
LnfjW organizujemy

.^arzystwem „Zalgi- 
. będzie się odbywał w 

nocy. w tym finisz 
‘ 1k ^3 marca około 

Przy zajętych gma*

Od 26 marca nowe ceny...
KONFERENCJA PRASOWA RZĄDU REPUBLIKI 

Litwa już mogłaby wpro- Postęp reformy gospodarczej,
wadzić wolne ceny, bowiem us
tawodawstwo jest ukierunkowa
ne na działalność w warunkach 
rynkowych powiedział na 
spotkaniu z dziennikarzami pre
mier rządu Litwy G. Wagno
rius. — Niemniej szereg przed
siębiorstw nie będzie w ' stanie 
zbywać, swej produkcji, więc 
przystąpiono do wyrównania 
dotychczasowych cen.

Dotyczyć to również rolnict
w a,, produkcji a r ty k u ły  spo
żywczych^ ,, których ceny były 
sztucznie zaniżane.

Premier zakomunikował, że 
ną posiedzeniu* rządu postano
wiono, iż nowe ceny wprowadzi 
się od 26 marca br. W związku 
z tym zostaną podniesione o 25 
(proc. ceny skupu produkcji rol
nej i będą one aktualne od 1 
kwietnia. Trzeba podkreślić, iż 
przewidziano leż mechanizm 
walki z tymi gospodarstwami, 
które zechcą wstrzymać dosta
wę produkcji państwu do tej 
daty: dotyczyć one będą dostaw
ców, którzy wykonali państwo
we zamówienia za I kw artał...

przystąpienie do pracy w wa
runkach rynkowych, utrudnia 
jak dotąd brak własnego syste
mu pieniężnego i jdeficyt w bu
dżecie, który w styczniu wyno
sił 1,5 mlrd rubli. Zakomuniko- 
wano na konferencji; iż został 
przygotowany projekt wyrówr 
nanego budżetu Litwy, przewi
duje się, że z  niego wydzieli 
się 2,3 mld rubli na koińpensa- 
ty mieszkańcom za zmianę; cen; 
poważne lćwoty jako dotacje 
otrzymają ponadto producenci. 
Natomiast bardzo mało wydzieli 
się pieniędzy na rozwój gospo
darki^,
' — Przedsiębiorstwa powinny 

same gromadzić środki na swój 
rozwój — powiedziała minister 
finansów E. Kunewicziene. Na 
te sprawy nikt z góry pienię
dzy nie będzie daw ał. . .

Słowem, trzeba polegać na 
własnych siłach i nfożliwoś- 
cjąchj Tak i powinno być, tego 
wymagają warunki rynkowe, 
tego wymaga całokształt refor- 
my, gospodarczej.

Zygmunt WIRPSZA

Szansa dla Polek na Litwie
Firma Biss International i 

dwutygodnik „Znad Wilii*1 
zwracają się dó, pięknych Polek 
na Litwie* Chodzi’ o I światowy 
konkurs o tytuł najpiękniejszej 
Polki mieszkającej, poza grani
cami Polski gg l Queen of Po- 
land.

Wymagania: panny (obowiąz- 
kOWol), wiek 17—24 lata.

Te, które wygrają konkurs na 
najpiękniejszą, Polkę na Litwie 
będą reprezentować Wileńsz- 
czyznę w Chicago w konkursie 
na najpiękniejszą Polkę świata. 
Na zwyciężczynię czeka głów

na nagroda — samochód Volks- 
wagen Corrado. Poza tym — 
różnorodnfe nagrody pociesze
nia, wyjazdy zagraniczne, upo
minki. No i  — popularność*. 1, 

Uwaga: zgłaszać się należy 
osobiście (mieć przy sobie do
wód osobisty) 3 kwietnia 1991 
(środa) — godz. 17—20; 6 
kwietnia 1991 (sobota) — 
godz. 11——15 pod adresem: Wil
no, ul. Basanawięziusa 13, Ro
syjski Teatr Dramatyczny. In
formacji udziela p. Teresa Nie- 
wierowicz (tel. 75-94-14).

Inf. wl.

konsu ltacyjna
Ministerstwo Spraw Zagrani

cznych Litwy informuje, że 19 
marca w Rydze odbyła się na
rada konsultacyjna wiceminist
rów spraw zagranicznych kra
jów bałtyckich i RFSr R.

Podczas narady w Rydze de
legacje wymieniły informację 
na temat sondaży mieszkańców 
państw bałtyckich oraz referen
dum zorganizowanego z ZSRR, 
oceniły sytuację polityczną w 
regionie. Wiele uwagi poświę
cone): przedsięwzięciom * zbliża
jącej się konferencji berlińskiej 
(czerwiec) /  sympozjum kra
kowskiego (ntaj-czerwiec), kon
ferencji moskiewskiej, organi
zowanym w procesie Konferenc
ji Bezpieczeństwa i Współpra
cy w Europie. Kraje omawiały 
kwestie uznania dyplomatyczne
go republik bałtyckich oraz in
ternacjonalizacji problemów re
gionu.

Delegacje wyłuszczyły swe 
stanowiska na temat współpra
cy z  Ministerstwem Spraw Za
granicznych ZSRR, z tak zwa
ną radą _ ministrów spraw za
granicznych, do której powołania 
zabrał się nowy minister spraw 
zagranicznych; ZSRR A. Bies- 
smiertnych. Jak wiadomo, MSZ 
Litwy, w odróżnieniu od Łot
wy i Estonii, nie skierowało 
swych przedstawicieli do tej 
„Rady ministrów republik zwią- 
zkowych**.

(ELTA)

Pom oc
stra jku jącym
górn ikom

Tylko jednego dnia z Adu- 
tiszkis strajkującym górnikom 
wysłąno 200 kg żywności. Lu
dzie z własnej woli przynoszą 
dó lokalu Adułiskiej Rady Api- 
linkowej wędliny^ słoninę, ma- 
IdirOń, mąkę oraz inne artykuły 
spożywcze. Są też dary pienię
żne. Ksiądz miejsowego kościo
ła L. Sawickas nie tylko wez
wał parafian pomóc strajkują
cym, lecz i sam, ofiarował 400 
rubli.

Dary nadal napływają rów
nież; ż innych miejscowości re
jonu święćiąńskiego. _

N. N1KOLSKI

Z  O T W A R T Y M  S E R C E M  D O  C Z Ł O W IE K A

chach Litewskiej Telewizji i Ra
dia, tam gdzje obecnie trwa 
strajk głodowy pracowników. 
Kilka dni temu jednodniowy 
głodowy strajk solidarności z 
dziennikarzami urządzili słu
chacze szkoły zdrowia w Palan- 
dze. Część ich Wystartuje w.bie
gu, na który zapraszamy uczest
ników wszystkich 11 promocji 
tej szkoły. Ludzie będą biegli 
po kilometrze, zastępując się 
wzajemnie, po drodze będą mog
li przyłączyć się również Inni, 
którzy zechcą uczestniczyć w tej 
akcji-., ,

Piętrowy murowany dpfn w 
centrum P odb ró d z ia .N ied u ży  
przytulny pokój na piętrze, do
skonale znany mieszkańcom 
podbrodzkiej apilinki. .Urzędują - 
ca. w tym pokoju Maria Krasow
ska (zdjęcie) jest zawsze uprzej
ma, gościnna,rj uważna. Zawsze 
cierpliwie , wysłucha petenta. 
Krasowska jest zastępcą  ̂ s ta 
rosty apilinki. Sama starościną, 
deputowana do Rady Najwyż
szej parlamentu republiki Wa
lentyna Subocz-często,,bywa^ w 
Wilnie, na posiedzeniach par
lamentu, ma inńe sprawy, toteż 
nie brak pracy zastępcy.

Spieszą do niej z-, róipymi 
sprawami: poczynając od ka
rtek na żywność, a kończąc na 
przykrościach w rodzinie i w 
pracy. Niejednokrotnie obserwo
wałem, jak rozmawia, z jakim 
taktem, uwagą traktuje  ̂ czło
wieka. Ma dar obcowania, tak 
niezbędny na tym stanowisku. 
Prawdopodobnie wyniosła , go 
ze szkoły, z obcowania z dzieć
mi. Z wykształcenia jest peda
gogiem i rozpoczynała swoj ży
ciorys twórczy w tej wsi rejonu 
święćiąńskiego. Następnie była 
zastępcą dyrektora Podbrodzkiej 
Szkoły Pomocniczej, wychowy
wała i uczyła dzieci, zaliczane 
do trudnych. I oto obecnie api- 
linka. v  . a -N. NIEZAMOW 

kor. „K. WM.
Fot. A. Cimbolaitis
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T a r g u jm y  s ię
Mieszkańcy ul. Pylimeliu w 

Wilnie wystosowali do redakcji 
Hs.t, w którym uskarżali się na 
trudną sytuację życiową. ; Cy- 
tuję?

„Przy naszej ulicy, która 
znajduje się tu t za Miasteczkiem 
Studenckim, co to na ul. S&u- 
letekio, mieszka ponad 50 ro
dzin, przewainie w domach 
prywatnych. Warunki ły d a  
wcale się nie zmieniły od cza* 
sów powojennych. Wiosną i la
tem na naszej ulicy wzmaga się 
ruch samochodowy, bo obok są 
ogródki działkowe. Więc woda z 
jedynej istniejąctj tu studni nie 
nadaje się do picia. Dowozi się 
ją nam trzy razy tygodniowo. 
Żadnych innych wygód nie ma
my. Za czasów rządów komuni
stycznych mówiono nam, ie  la
da roić nas wyburzą i na tym 
miejscu zbudują nową dzielnicę. 
Teraz niby już pozwalają się 
remontować, „więc widocznie po=- 
zostaniemy tu. Chcielibyśmy w 
związku z tym, aby władze 
miasta chociaż w minimalnym 
stopniu zatroszczyły sięu o na
szą egzystencję. Niedawno przy
wieziono na osiedle rury, rozpo
częto ich układanie. Dowiedzie
liśmy się, że budowę prowadzi 
prywatną finna. Zatelefonowa
liśmy do zjednoczenia „Wań- 
duo“. Powiedziano nam, że nie 
wiedzą, kto tu prowadzi prace, 
ale podobno za naszym osiedlem 
mają budować nowe domy. Czy 
my jesteśmy gorsi? Dlaczego o 
nowych mieszkańców się dba, a 
o nas — nie? Czy nadal 
nas będą poić Z beczki?“ (19 
podpisów}.

Zaczęło się od dowcipów w 
rodzaju;

— A co tu kópiecie? . _{
— Wodociąg dla was.
— A czemu to u nas nikt nie 

zapytał, gdzie chcemy go prze
prowadzać?

— Ą bo to nife wasza spra- > 
w a... Pisaliście skargi, że nie ' 
macie wody — pisaliścife.. .

— A my nie pozwolimy wam . 
tu budować i co wtedy?

r -  A nikt. was o to nie. .bę-. 
dzie pytał.

I zaczęło się. .
Maleńkie osiedle na jednym 

ze wzgórz okalających "Wilno* 
tuż za Miasteczkiem Studen
ckim, Wdrapać się na to wzgó
rze zimą nie tak łatwo. Szcze
gólnie, gdy ślisko.

Ludzie żyją na osiedlu w 
zamkniętym środowisku i w tym 
zamkniętym środowisku, jak w 
kropli wody, odzwierciedlają się 
wielkie problemy społeczne.

Robotnicy, którzy przyszli tu 
kopać „z miasta1*^traktują ijlle- 
szkańców z pogardą. Mówią o 
nich „ci* ludzie**. A „ci ludzie** 
wściekają się, 'że ich , się igno
ruje. Gdy nadchodźą ciemności, 
niszczą robotnikom mechani
zmy.

Dołącza się jeszcze moment 
narodowościowy: oni i my. Oni 
patrzą na „tych ludzi* z wy
soka, uważają ich za niższą 
klasę, która i tak -nic nie zro
zumie, więc nie trzeba im ni
czego tłumaczyć. Poza tym 
prace prowadzi prywatna firma 
budowlana A. Sinicy. Nie Chcą 
gadać.. W związku z 'tyiii w

osiedlu zaraz rodzr się podej • 
rżenie: widocznie za nagłą de
cyzją przeprowadzenia im wo
dy coś, a Ido ktoś stoi'.' I to 
denerwuje mieszkańców.

—- Ghyba baron cygański ich 
zaangażował •— mówią sobie 
jedni, a drudzy dodają: — O 
nie, tu grubsza „ryba** maczała 
palce.

Niewiadoma przyćmiewa ra
dość z powodu otrzymania wo
dy. A przecież, jak dotąd, 'wo
żono ją beczkami. Mówią je
szcze, ze tert, co woził, buntuje 
ludzi, bo mu się interes opla
ta ł.

— Jakżeście polewali ogro
dy?—— pytam zatroskaną ko
bietę/

— Zbieraliśmy deszczówką, 
robiliśmy zapasy.
1 — To musićie: się cieszyć, że 
będziecie mieli wodę.' 
s fL ^ O n i mówią,' że każdy bę
dzie musiał płaćić sam za 
wprowadzenie wodociągu do 
domu, ś  to drogo kosztuje... 
Cżemu§ to 'nie chcą stawiać 
hydrantów, j a k ' Wsżędzife' ria 
krańcach rniąsta.

Jeśzeze! jedria - niewiadoma!
I^pzruszono mnóstwo instancji. 

W kdńcir ppStaftówiono zorgan i-f 
zówa<r żebranie mieszkańców 
osiedla z czynnikami nadrzędny
mi. Zebranie odbyło się pewne
go mroźnego wieczora kolo 
budki telefonicznej. Ludzi zgro
madziło się sporo. Wszyscy 

chcieli mówić jednocześnie: ^  tak 
raźniej. Jedńi byli w Samorzą* 
dzie i tam ich poinformowano, 
że zjednoczenie „Wanduó** za 
wszystko mysi zapłacić. Dru
dzy krzyczeli; że nic podobnego, 
że sami, a Ońl nie mają pie
niędzy i nie wiadomo dlaczego 
nie chcą im stawiać hydrantów 
— „kolumienek4*.

GlóWny inżynier Wileńskiego 
Terytorialnego Zarządu -! Wodo
ciągów i- Kanaliząęji • Zjedno
czenia Produkcyjnego „Wanduo** 
Wytautas, Kisielis mówi . na j
pierw, 'że  j|ieden' metf WodŚ5faTs_‘ 
przeprowadzony-? od podziemnej- 

I sfudzienki do - domos'tW— będzie. 
kosztował 200 rb. \^idząę reak
cję ludzi poprawia: 150 rj). G d y : 
krzyk staje się głośniejszy, do- ( 
rzuca: 10,0-- i 50 rb; A więc ile?

- .jsp^Ludzie, zrozumcie, przepro
wadzamy wodociąg' z. pomocą 
prywatnej firmy. Cała inwesty
cja kosztuje w przybliżeniu 200 
tysięcy; Nie licząjc studzienek i 
hydrantów..

— Przecież I  hydrantów nie 
nxacie: zamiaru stawiać.

~— Tak, nie chcieliśmy —■ to 
kosztowna' ' inwestycja. Poza 
tym przy obecnej kulturze na
szych obywateli z hydrantów 
cały czas będzie ciekła woda. 
Nie dość, że to poważne straty, 
ale w dodatku zimą nie będzie- 

. cle mogli wdrapać się na swoją 
ulicę. ’

Stawcie! —* krzyczy pod-- 
. chmielona kobieta. —- My nie 

mamy- tyle pieniędzy, aby prze
prowadzać wodę do domu., A 
kiedy przeprowadzicie wodociąg 
—'" nikt nam tej wody już nie 
będzie dowoził...

— Na osiedlu mieszkają lu
dzie, których naprawdę nie stać

 ̂ na taki Wydatek — dodaje "inna.
— Ale chyba znajdą się tacy,

którzy zechcą zainstalować u 
siebie wodę?

— Ja — mówi młoda kobie
ta.

— I ja.
.— A co będzie z naszą as

faltowaną drogą? Wszystko ro
zwalicie — jak będziemy cho
dzić do domów?

— Będziemy kopać kawałka
mi: jeden wykopiemy, • ułożymy 
rury i zakopiemy. Potem, nastę
pny. ... Gdy zrobimy cały od- 
cinek — pokryjemy wszystko 
żwirem. Do wiosny. Zeby nie 
byłp ślisko i można było jeździć 
i chodzić.' Wiosną Ułożymy as
falt.

— A czemu nie 'przeprowa
dzić wodociągu ogrodami? — 
pyta jakiś marzyciel.

—- Proszę ba rdzę. Pokryjemy 
Wam koszty płotów i drzewek, 
które trzeba będzie wyciąć. .J?.

~  Ludzie! Nie bądźcie głupi! 
Drzewo rośnie 20 lat i więcej, 
a wy tak łatwo chcecie je zni
szczyć.
~ — A asfalt?

Więc którędy chcecie prze
prowadzić wodociąg? Powie
dzcie. Zrobimy, jak powiecie.

Tłum milknie. Nikt w tej eu
forii nie spodziewał się takiego 
pytania, nikt nie zastanawiał 
się, jak byłoby lepiej: Chcieliby 
mieć wodę w domu, ale bez ko
pania, bez błota, inw estycji...

Dlaczegoście wynajęli pry
w atną firmę? — pytani W. Ki- 
sieliśa.. 1,

— Bó państwowe nie mają 
materiałów. Prywaciarz1 jest ba
rdziej pfcrotny.
'S - ą  pan  skąld bierze mate
riały?'^*  pytam właściciela fir- 
‘my A. Sinicę. T ’
: '«— Wiem, gdzhr u kogo zostają 
resztki.: . Skiipuję od nich, zbie
ram do kupy. ,'J 11

Jakie pole do popisu mają 
tbraz ludzie z głowąl Nie trze
ba tylko się lenić.
1 Robotnicy; którzy pracują w 
firmie, iiie nie chcą wiedzieć i 
nió chcą gadać] Otrzymują forsę, 
iftuszą wykonać zamówienie. 
Więć&j nic ich nie obchodzi.' Za 
to. toki a wy bile szyby w kabi
nach koparek X  połamane znaki 
drogowe;. .  Prywatna inicjatywa 
toruję sobie drogę z trudem.

Zast. starosty antokolskiego 
Arunas Karosas dopiero niedaw
no się o budowie dowiedział

— Widzi pani ~  mówi — to 
osiedle przyłączono do naszego 
starostwa całkiem niedawno. 
Przedtem nalćżało do Nowej 
Wileiki. Nie znam jeszcze ten 
problemów.

Ale chyba zanim podejmo
wać pracę -^  musieli was poin
formować?

W Samorźadzie Wilna, w 
dziale gospodarki komunalnej 
powiedziano mi. że wiedzą o 
tejI! ińwestycji, że „Wanduo** sa- 
trio: zaprojektowało i samo fi
nansuje-' inwestycję; że* było 
zarządzenie Komitetu Wykonaw

czego , .Rady Miejskiej, gdy 
|eszcze\ raka istniała, s

Naczelnik pododdziału^ sieci 
inżynieryjnymi działu urbanisty
ki i ‘architektury^ miasta Rober.1 
tks Staskewićzius potwierdza. 
%  inwestycja była zaaprobowa
na w ich dziale.. Podjęto1 ją w 
ce lu ^s tw o rzen ia  pierścienia, 
przez ipółączęnie z wodociągiem 
na ul .Żołyno. Będzie to  tran
zytowy odcinek' i  posłuży do 
polepszenia - cyrkulacji wody w 
sfćci.,; j

Pniy okazji1 R. Statkewi(*żius 
telefp)iuj^ zjednoczenia
{,Wanduoa i dowiaddjęhty się, 
żę mieszkańcy ul. PyJimeliujuż 
„wycyganili** w- zjednoczeniu 
pięć hydrantów! „W drodze wy- 
ją tk u .^ o  bardzo hałasowali**. 
Obecnie ‘Więc trzeba zmienić 
projekt. ’

■ Jaki będzie los tych pod- 
wijeńskieft- terenów, które we- 
śz ly w  obr-ęb-miasta, ale jeszcze 
nic tniejskiegó nie mają? — p^- 
tąfn przy- okazji zastępcę archi
tekta naczelnego miasta Ro- 
mualdasa Ruczinskasa. 
ifcjLi Miasto zostało postawione 
prfcez rejon wileński w bardzo

(Dokończenie n a -s tn  4)
W KILKU ZDANIACH

Talony na wódkę znów w obiegu
Jeszcze niedawno biadoliliśmy 

na lamach gazety z po\yodu 
zredukowania talonów na alko-

; „wróciły^ one do łask**. Widocz
nie władze uznały w istniejących 

Iwarunkach sensowność ich ist- 
U kolei westehne 1 i

ęi^ którzy^ nife lubią wystawać 
W, ̂ ljom etrg wych ^olejkach - lub 
njęrriaią na tó zdrowia — będą 

Kupić butelkę na vWlelka- 
ijoę. którzy nie zrealizowali 
m a rcó ^ c lt talonów, mogą te
razf to Zrobić, o  ile oczywiście 

mŚM  wyrzucm ich do kosza.

TYDZIEŃ BEZ KOŃCft
. _1 J. Guodmanis, zakomunikowała! 
premier zebranym, będzie szukał'. 
sposobów porozumienia się z 
prezydentem ZSRR| W rządzie' 
Litwy pastśnowiono, że trzeba1 
naradzić się z W. Landsbergi- 
sem i Prezydium Rady* Najwyż
szej^ Do gmachu parlamentu 
udali się R. Ozolas i A. Sau- 
dargas. Powróciwszy do paru 
godzinach R. Ozolas zapropo
nował K. Rrunskiene, by przer
wać posiedzenie rządu i nie- 
zwlocznie zatelefonować do 
M. Gorbaczowa. Jeszcze po po
nad pół godziny K. Prunskiene 
powiadomiono z Moskwy, że 
-M. Gorbaczow spotka, się z n ią -  
rano 8 stycznia we wtorek. Do
wiedziawszy się o tym, K. Pru
nskiene zatelefonowała do 
W. Landsbergisa. Zapewne ich 
zdania w sprąwie spotkania z 
M. Gorbaczowem rozbiegły się, 
gdyż. postanowili zwołać dele
gację na rozmowy z ZSRR. Do- 
piero po godzinie 21 postano
wiono Zezwolić K. Prunskiene 
i Biczkauskasowi na spotkanie 
z M. Gorbaczowem. Warunek 
Landsbergisa — K. Prunskiene 
powinna wrócić na posiedzenie 
Rady Najwyższej 8 stycznia. 
V*Podkreślił on  ̂ że jest to bar
dzo ważne, gdyż będzie oma
w iana kwestia- votum zaufania 
dla rządu;' cen** — wspomina 
K. Prunskiene. Między innymi, 
A. Brazauskas również mial za
strzeżenia, -czy K. Prunskiene ko
niecznie musi jechać -do Mosk
wy: j„To była. nie jej sprawa". 
Na posiedzeniu , przedstawicieli 
frakcji, ‘kfóre rozpoczęło się o 
godzinie 22, W. Landsbergis 
wspomagany przez aktywistów 
frakcji prawicowych sformuło
wał priorytetowe tematy posie- 
$ żeni a Rady ŃajWyższej 8 sty- 
‘cżnia: nówe ceny i kwestia zau
fania d[la rządu. _ A na tajnym 
posiedzeniu biura rKC KP Litwy 
zakończonym' przed 'kilkoma 
godzinami, M. BurokeWiczius 
Zakomunikował swoim: we
czwartek* lÓ stycznia na Litwie 
zostaną Wprowadzone rządy 
prezydenckie. Ta „wiadomość** 
nadeszła z KC KPZR. Dyrektor 
generalny Departamentu Bezpie
czeństwa Państwowego M. Lau- 
rjrikus natychmiast poinformo
wał kierownictwo republiki o 

zawiadomieniu -M. Buroke- 
wicziusa.

Gdy zwólennicy* „Jedinstwa“ 
zaczęli malować plakaty na 
swój wiec, K. Uoka zapewne po 
raz ostatni, odczytał przygoto
wane przez swych rewidentów 
raporty, w Których, figurowały 
nazwiska K. Prunskiene . i 
A. Brazauskasa. 8 stycznia ra
porty te-irozdano deputowanym. 
Obalenie , rządu zadecydowano 
teżj w Radzie Najwyższejiii^do 
tego samego zmierzali również 
ci, którzy kierowali tłumem,^ja
ki zgromadził się rano 8 stycz
nia przed parlamentem. Z przy- 
ćzyny niewyjaśnionej obojętnoś
ci' służby ochrony |  Rady Naj
wyższej oddziaływanie tłumu 
ria deputowanych, mających je- 
-szczfe wąlpjiwóś6i có do lósow 
rządu/1 był,dvni$ksymaIńe. Decyz-

rząd u w oprawię -podniesie
nia -cen wstrzymano w ciągu 
kilki! nunut. -.r
, ^Dziękuję,i żę przyszliście! -r- 

nodziękp^wał tłumowi A. Terlec- 
,kas,;(/̂ .-

Z iitąpiSanyjn na arkuszu bia
łego ,'p.apjeru- projektem • ustawy 
os 5m|a&iią rzą^u. Zgodnie z któ-

' p^ffamenl może Wyrazić rzą- 
d&>vi' V6tuńi nieufności zwykłą 
większością- głosów, -A. Sakalas 
zb teraj* ^.podpisy akcep tującyCh 
tb drutow anych. Gdy podesz-
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łam do lidera s 
byto ju i okol0 A|i 
podpisały ten f i  
A. S akaL  * » 'Ą >  
tłumaczył k o n & . M

■ ■  
.grzmiał Z. i i
mu dążenie <jj
premierem. zjKsgn
który próbował M? WO 
rozpatrywać

wista frakcji Z ,  M  
J4C sie na a r k i " ^  
powiedział: . pS , * - ®  
P? obaleniu 
K. Prunskiene |  *5 3  
rządu ze swoich Ds rQ  
dzie miał praw0^ S ?

, —  „  - — •‘ •a w ia r  7  w
*P} • Niemniej d J >  iS 

nskiene byia i  H1  
Oponenci Tej sąS « ^  
się sprzeciwiała dn i*  ** 
stanowiła w 

Towarzy^ 
wy na Litwę V ' I ‘ H  
kas twierdzi: f s j  
?rogę K. PrunsJm, 
la o tym, że nie ^

zmle,|ia H e ^ ę

I rum popiera w sporS® * 
lizacjg ustawy „ ^  
Prunskiene przez b z ? 9  
sa przekażala W. 
wi. że chce mówić I ® -  
czenie dyskusji. W

_dotarla do niej w i ^  
tym, ze deputowani mii, 
wpływ na K. Prunsfo, J  
byli radzić premiero*], H j  
ma złożyła rezygnację. K. p! 
nskiene ogłosiła dymisję 
a przemawiający 
W. Landsbergis nie przdanJ 
wał, by pozosiala, poddS2  
za pracę.

Niektórzy dziś dzień 8 sfyJ 
. nia określają jako zamadi 53. 

nu prawicy. Coż, historia oceą 
kto ma tu rację. Jednakże 
muszoną dymisja rządu, | j  
wątpliwie, pobudziła dziiW 
sił ŹSRR na Litwie. A nu$] 
nego dnia prawica zaczęła 
zumięc, że nie może niaę 
zaoferować na miejsce popf 
niego rządu.

„jesteśmy sterowani* -  
wiedziała K. Prunskiene po 
misji otaczającej ją gromi 
dziennikarzy. Badawczo panf 
ła w oczy: czy zrozumieli oia 
rzyli. Po1 tym zebrała rzeoy 
ruszyła w kierunku igJ&jR 
tym czasie, zszedłszy 1 
szenia prezydialnego do *  
premiera podchodził 
gis. Podniósłszy głowę P* 
wał ją zaczepić. Nie w jjg 
co pówiedżiala mu K. ^  
ne, wydawało się, że 00 
słów W.* Landsbergi! 
jak po uderzeniu? K. 
odepchnęła^, również **• 
nego ju ż ,40 stycznia 
miera A. Szimenasa. 
rzyła mu też tajemn*** 
o ręce wroga siedzio 
władzy. A. Ssimews S 
ją ną sw dfjsp05® ^
swflją ‘ wspoltowari)®|f 
jako ' wykonawczy®? 
Moskwy. Nie uczył «  
politycznej, ^
ki . intrygi. 
z^ąfi IC.
zdziwieni, jej nasu u 

-polityk nie potraw ■ 
przegrywaj 0RlNEWlflS

Stary ekslibris Litwy
— tafć się nazywa -nadzwy

czaj obszerna i różnorodna wys- 
ta wa, czynni. ’w Muzeum Histo
ryczno-Etnograficznym Wilna.
Przygotowana została . stara- 
niehi pracowników działu iko
nografii z^ zbiorów iej placów
ki, i,jak też muzeutn im, M. K. 
Ćżiurlibriisa w Kownife.'1

W ekspozycji są prawdziwe 
i.białe krukiM, a do nich należy 
najstarszy ekslibris datujący się 
rokiem 1518. Szereg prac poś* 

■  rodom Radziwiłłów,

Ogińskich.'  'pl8l Ś d
ekspozycji^  E § § |1  
znanego,, gr*1" * U  

W s p ó lc ^ t  U  P. ■  
czyna się «d U M  
poświęconyogn^ i 
wi; "braciom ® g>r , i  
•Część'- tej WWJL | R  
na była za J nni"’W m uzeum R B & g
nabyć
ponowanyiH fig

, zdan*



. k u r i e r  w i l e ń s k i -

\<wUrvGODN\K DLA UCZNIÓW*

Nasza szkolna gromada 

O przyjaźni nie gada. 

Ale za to w potrzebie 

Każdy zrobi dla deble, 

Co będzie mógł.

Joanna KULMOWA

1 a

M m y j i l

KOŁA
SODERWIE

jjłianska Szkolą 1 Dzie
siętna tak pięknie w sta- 
gijjń na krańcu Suderwy

1 ale. juz ' Jesteśmy w 
\  siary,! solidny budy: 
S g f |  pamiętający jesz- 
'{ga profesora Uniwersyte- 
(jjńslaego im. Stefana Ba- 
j? M. Zdziechowskiego, 
la mieszkał, dziś już tro- 

Mitygowany, ichnie ciepłem 
L -nytalnością. A z pew- 
się też do tego wrażenia 

fen duch przyjaźni i 
Boości tu panujący, 
lud razu, na! początku, mię 
nlnrycilo, to właśnie to,"że 
i i którymi '*rozVnawiaiam 
im w szkole się uczy 76 
■ayiek i chłopców) żgod- 
tiieidzily, |ż  1 szkolę swoją 
it lubią i. . .  kochają swe- 
Ijriktora, pana Ludwika 
iiftgo, Pan Ludwik jest 
lektorem od roku 19§Ś j, 
Sw zgodnie twierdziły 
4 to właśnie on szkolę 
3 „ciekawą". Mo bo jak 
Noe z Polski — io wy- 

Macierzy, jak nje olim- 
frzedmiotowa — to , kon- 
dyskoteka czy kominek 
K — w szkole ciągle coś 

fcjt
|B} tym za rządów obe*
1 dyrektora szkoła się 
™itycinila“, prężnie 
to samorząd uczniowski: 
•J doskonale orien tu ją w  

!*■ szkolnych i  są diim- 
!®°W o wielu spraw ach 
™k. Zarząd sam orządu 
^  1 9 osób. Jego  pre- 
Wt Julita B razls, zaś 
Won — Alina Lipnie* 
i"P iwie .. dziewczynki, 
SS| f  tej szkole składa, 

_**«ynki są tu górą,
W innymi Julita i Allha 

'^ Śpiewają. Właśnie w 
*5“l wizyty (co utrwali- 
“ Jdjęciu) wraz z kole- 

^Ontyną Popławską i

Bp | i im
•

młodą i bardzo łubianą panią 
Zytą Subotowicz. A dla Kry- 
stynki i Julity śpiew już wkró
tce stanie się „najważniejszym" 
przedmiotem. Właśnie dzięki 
życzliwości polskich przyjaciół 
dzieci z Suderwy już od Jesieni 
będą się uczyły w Liceum Mu
zycznym w Białymstoku.

Suderwiańska szkoła, tak 
gościnna dla poetów, malarzy 
(którzy tu  swe spotkania twó
rcze — "czyli plener — mieli) 
też ma własne talenty. Właśnie 
tu poznałam Lucynę Dzimido- 
wicz z klasy V III. Lucynka, jak 
sie okazało, pisze wiersze. Ma 
jch już sporo w swym „poety
ckim peszycie". Szkoda, że ba
rdzo nięćliętnie je obcym poka
zuje, w zasadzie — jedynie naj
bliższym koleżankom. Ale obie
cała mi Lucynka, że przynaj
mniej kilka swych ' utworów 
przyśle do redakcji. Wówczas 
j e  zamieścimy i naocznie się 
przekonacie, że  w Suderwie duch 
poetycki żyje.

Żyje tez tu duch dbałości i 
miłości do swej mowy ojczy
stej. A te uczucia właśnie po
dsyca co roku organizowana 
olimpiada szkolna języka pol
skiego. Otóż, tego roku jej zwy- 
cięzczynią została uczennica 
klasy IV Jolanta Żarska. Jola 
dużo, czyta i, jak wyznała, ba
rdzo sie. lubi. uczyć. No I ta  
praco'” ' , ‘jRj slę opiacHa. A 
z kolei w szóstej klasie pozna
łam Grażynkję, Kozakiewicz i 
Jadzię Lipiejko. , Tąkie tnile, 
sympatyczne dziewczynki, tak 
poprawnie mówiące w .języku 
ojczystym, iż rozmawiać z ni

mi — to sama przyjemność. A 
ze o tę mowę ojczystą ciągle 
dbają, więc są też wspaniałymi 
recytatorkami.

Pomyślałam sobie, że to  chyba 
po spotkaniu z nimi pani redak
tor 'M aria Markiewicz napisała w 
jednym z nujnefów „Pędziwia
tr uM takie oto słowa; „ ( . . . )  od
kryliśmy tu małą polską ojczy
znę i Polskęr ,jakiej nie znaliś
my . Niech; te słowa, przypom
niane raź ? jeszcze na łamach 
„Naszej Gromady*, będą oceną 
tez pracy nie tylko uroczych 
dzieci z Suderwy,, ale też ich 
niestrudzonych nauczycieli o d ' 
polskiego. Nauczycieli, za któ
rych przykładem Mirką Lipnie- 
wicz z klasy IX (już dziś, ; to 
wie na mur beton) chce zostać 
pedagogiem, A chcieć — to, móc. 
Więc może po kilku latach-w  
Suderwiańskiej Szkole Mira 
będzie uczyła swych młodszych 
kolegów, ot chociażby tych dzi
siejszych pierwszaków, których 
jest tego roku zaledwie pięcio
ro, ale troszczy się o nich każ
dy, wiadomo — maluchy;

Ale już się łapię na myśli, a 
i czytelnik też chyba zauważył, 
że w tej szkole „całkiem ' nie 
ma chłopaków*. Nie jest to 
prawdą. Owszem, stanowią tu 
zdecydowaną mniejszość. O to ! 
w  klasie V jest; tylko jeden 
chłopak — ale wcale się tym 
nie przejmuje. Jego miłe cztery 
koleżanki wcale go nie krzyw
dzą. Jak się rzekło, chłopaków 
je st _tu niegęsto, a jednak uda- 
ło nam się poznać Władka Za- 
polskiego z klasylX . Władek —i* 
paradujący po szkole w harce
rskim mundurku '(harcerze. Imają 
ju ż ' kilkanaście-' własnych mun
durków, ale szerzej o-swej dzia- 
łątóiósci óbieeąji już nam Wkró
tce sami opowiedzieć) nie tylko 
nim się .tu wyróżtlia. . . ófgż 
Władek i liż trzeci rok ćwiczy 
judo. Kilka razy w tygodniu 
jeździ do Wilna, do zrzeszenia 
sportowego „Dynamo" na tre
ningi. Nie jest to takie' prbste, 
ale Władek swój upórf  ma, no 
i ma dzięki temu "wspaniałe wy
niki: podczas jesiennych zawo
dów judoków w Charkowie 
(były to zawody wszechzwiąz- 
kowe)' zdobył w. swej grupie 
wiekowej, i'wagowej trzecią lo
katę’, A to ju ż  nie fraszka. Wie
rzę, że tej  ̂ swej zręczności i 
siły - nie używa1 wobecsłabszych, 
bo szczerze mu z bćzu patrzy...

Wiele można by ̂ opowiadać o 
dzieciach z Suderwy, o ich szko^ 
le ... Dziś na tym się zatrzyma
my, mając cichą nadzieję, że 
ośmieleni, sami o swej szkole, 
o tym, co się w rodzinnej Su - 
derwie dzieje^ do nas napiszą. 
Więc do spotkania na łamach . 
„Naszej Gromady**.

Janina USIEWICZ
NA ZDJĘCIACH: podczas

próby przed konkursem pleśni 
sakralnej; Mirosława Llpniewlcz, 
Jolanta Żarska 1 Lucyna Dzłml- ~ 
dowieź przyszły na pogawędkę 
do swego dyrektora; Władek 
Za polski.

Fo l W. Charlo

ŚWIĘTO WIOSENNE

Ten dzień będzie świętami pachnący, 
już się zorza nad.lasem rumieni — 
wzejdzie krasna pisanka słońca 
i wyskoczy z niej koguclk promieni.

Nastroszy święcący grzebień, 
żółte piórka pozrzuca w wysoka, 
będzie się turlał po niebie 
w mlecznobiałych barankach — 
obłokach.

ZIELONE PIÓRO

PISANKI
Jakie bywają pisanki? 
Różnorodne, kolorowe. 
Zdobione w maki, rumianki, 
1 jeszcze w to i owo.

Na jednych są kółka i kreski,
Z niebieskich dzwonoczków wianek. 
Na innych — chaber niebieski 
I Wielkanocny baranek.

Angelika PLECHANOWA, 
uczennica klasy VIIa 
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M ądre odpowiedzi 
na  głupie pytania
+  ILE NÓG MA STONOGA?
+  JAK WYSOKO SKACZE PCHŁA?
+  JAKIE ZWIERZĘ NAJSZYBCIEJ BIEGA?
+  ILE M02E SKOCZYĆ KANGUR?

Jest taki dowcip: badacz-ama- 
tor wyrywa nóżkę pchle i mó
wi skacz! Pchła skoczyła. 
Wyrywa następna i rozkazuje 
•-1* skacz! Pchła skacze. Po wy
rwaniu piątej pchła nie skacze. 
Eksperymentator notuje: „po
wyrwaniu piątej, nogi pchły 
tracą słuch“ (a propos: pchła
skacze wzwyż ok. 18 cm, a w 
dal poitad 30 cm).

'Aby nie zmuszać dociekliwych 
czytelników do podobnych ek
sperymentów, powiem od razu:

< pchła ma, jak większość owa
dów, sześć nóg,' z czego tyl
ko ostatnich parę skocznych. 
Sześć nóg mają także muchy, 

•mrówki/komary i pszczoły. , 
Natomiast stonoga, wbrew 

nazwie, nie ma stu nóg. Wido
cznie ten, kto te nazwę wymyś
lił i wprowadził do języka pol
skiego, leniwy był i nie lubił 
liczyć.

W rzeczywistości nasze sto
nogi, zależnie od rodzaju, ma
ją od 20 do 24 nóg. Władysław 
Kopaliński, znakomity erudyta i 

’ znawca języka polskiego, twie
rdzi, że to dobra nazwa, ponie
waż trafnie oddaje istotną ce
chę zwierzęcia. Stonoga nie ma 
stu nóg, ale wygląda, jakby ich 
miała sto + to jest je j cecha 
szczególna.

Podobnie na wyrost mianem 
^chilpoda Jj („tysiąconogi*4 po
grecku) nazwano kilka gatun-. 
ków stawonogów z gromady 
wijów. Rzeczywiście, niektóre z 
nich mają po 360 odnóży. • co 
prawada, cienkicłr - jak włosy i 
mało przypominających n og i, ale 
przecież do tysiąca to jeszcze 
daleko.

W oceanach można także 
spotkać wielonożne zwierzęta. 
Najliczniejsze odnóża mają 
morskie robaki z gromady wie- 
loszczetów: 50 do 100 to nie . 
jest rzadkość. Im wyższy: ga
tunek zwierząt, tym' mniej na 
ogół. ma nóg. Skorupiaki mie-[ 
wają 6 do 10. Ssaki cztery. Tyl- 
•ko, że liczba nóg nie jest naj
właściwszym sposobem syste
matyzowania zwierząt 

t a  pociągająca, prostotą teo
ria prowadzi, niestety, na ma
nowce, „królem stworzenia" 
musiałby według niej być śli
mak, który ma tylkę jedną no
gę.Najdziwniejsze stworzenia — 
z punktu widzenia „nogologa“
— kikutnice (pantopada — z

greckiego, co dałoby się prze* 
tłumaczyć jako „wszechnoga’" 
Tc oceaniczne dziwadło składa 
się wyłącznie z ośmiu nóg. 
widać tułowia, nie widać głowy, 
żadnego zgrubienia ciała — 
me nogi. a Oczywiście, kikutnica 
ma jeden maleńki tułów 
nogi muszą się przecież czegoś 
trzymać —  ale ponieważ w tu* 
łowiu nie wszystko się mieści, 
to np. część układu trawienia 
mieści się już w nogach. Moż
na więc powiedzieć, że kikutnica 
trawi nogami.

Człowiek zrezygnował z wy
gody używania czterech nóg 
prawdopodobnie 3 miliony 
temu,, kiedy zdecydował się. (nie
zbyt rozsądnie jak na owe cza
sy) zejść z drzewa i st. iąć na 
tylnych łapach. A przecież cztery 
nogi muszą się przecież czegoś 
dwóch. Na czterech nogach szy
bciej się ucieka, dalej i wyżej 
skacze. Człowiek potrafi prze< 
biec 100 m w 10 sekund i tc 
w specjalnych kolczastych bu
tach, po tartanie. Prawie każdy 
ssak tej samej wielkości bez 
trudu go w te] konkurencji po
kona i to bez względu na nie
równości terenu czy rodzaj na
wierzchni* Na przykład, gepard 
o s r p  na krótkim dystansie 
prędkość trzy razy większą niż 
człowiek, bo ponad 100 km na 
godzinę. Wzwyż zaledwie kilku 
ludzi na świecie potrafi skoczyć 
ponad 2 m 30 cm, przeciętny 
kangtir taką wysokość na sko
czni jeszcze by opuszczał, a 
zaczynać konkurs mógłby, gdyl 
by poprzeczka powędrowała nal 
wysokość 3 -m. W dal człowiek I 
potrafi skoczyć ; ponad 8 m . i 
przy tym siada w piasek lub 
przewraca się, a taki kangur I 
szary w pełnym biegu skaczej 
na odległość ponad 10 m, niel 
tracąc przy tym równowagi.

Ale być może z tych właśnie 
powodów, nie mogąc dorównaćj 
konkurentom, człowiek zaczął! 
myśleć? A skoro już o myśleniu 
mowa, to na zakończenie przy-j 
toczę sentencję Abrahama Lin-r 
ćolna, amerykańskiego prezy
denta, która; wydaje-mi, się do
brą puentą rozdziału o nogach: 
„Jakiej długości powinny być 
nogi człowieka? Powinny byćl 
wystarczająco długie, aby się-| 
gnąć ziemi*4. ...

Z książki 
Jana RURANSKIEGO 

„Dlaczego sól jest słona../*

KĄCIK PRZYJACIÓŁ

Pragną korespondować
Bożena Rusek — lat 25. Ko

respondować może w językach 
polakim i rosyjskim. Polska, 
woj. Konin, 62-700 Turek, Tur
kowice 53.

Grażyna Pawłowska — lat 
23, studiuje historię. Interesuje

się turystyką i fotografią. Chce 
nawiązać kontakt, z mieszkań
cami Litwy. Polska, 26-004 Bie-

* liny. ul. Kielecka 231.
Wioletta Malinowska — lat 

17. Pasjonuje, się biologią, lite
raturą, muzyką, dużo czyta -i| 
chodzi do kina i teatru. Ma po
czucie humoru i jest optymis
tką. Polska, woj. Tarnów, 
32-800 Brzesko, oś. Jagiełły 
8/59.



„K  U *  I E R  W I  L t  S K I**

T a r g u jm y  się !
22 niarcą lttP|

(Dok. ze str. 2) 
trudne] sytuacji: zamrożono bu
dowę nowej dzielnicy „Ażuoly- 
naś“ za Zameczkiem; bez odpo
wiedzi leży osiem tysięcy po
dań od osób, które chcą bu- 
dowfać pod Wilnem w trybie 
prywatnym. Jak pani wie, rejon 
wileński zaprotestował przeciw
ko eksploatowaniu jego terenów 
przez miasto. Dotąd tej kwestii 
nikt nie rozwiązał. Nie wiemy, 
nawet nie przypuszczamy, jak 

, ją można rozwiązać...  Co się 
tyczy dzielnicy za Antokolem, 
to należy ona do Parku Naro
dowego „Pawilnis** i prawdopo
dobnie nie będzie rozbudowy
wana.

Pan Ruczinska6 powiedział 
„prawdopodobniej, bo w na
szych czasach;hic.nie wiadomo: 
dziś tak, -jutro ,.— inaczej. Swo
ją drogą rozwiązać problem 
budownictwa na terenach re
jonu można bardzo prosto ■— 
pokrywając < rejonowi koszty 
eksploatacji jego .ziem. Tylko-'*’ 
że u nas jeszcze nie przyzwy
czajono się do systemu rynko
wego, wciąż chcemy wszystko 
załatwiać drogą narzucanych 
odgórnie zarządzeń.

Ale wróćmy do naszego za
gadnienia. Oto oficjalna odpo
wiedź na interpelację redakcji i 
mieszkańców ul. Pylimeliu pod
pisana przez zastępćę mera 
miasta A. Putramentasa:

„Jak nas poinformował głów
ny inżynier Terytorialnego Za
rządu Wodociągów i Kanalizacji 
W. Kisielis, w ramach wykona
nia zarządzenia Miejskiego Ko
mitetu wykonawczego Wilna 
z dn. 26 lutego 1988 t. n r 71 p 

.^0  zmniejszeniu punktów do
wozu wody pitnej**, zarząd za- 
ifi^wił w BPK „Puntukas*1 
projekt' wodociągu dla ul. Py- 

‘ iimelili.
Zgodnie z uchwalą Rady Mi

nistrów Litewskiej SRR z dn. 
22 lutego 1986 r. ńr 82/ kolegium 
Ministerstwa Gospodarki Komu
nalnej'Litewskiej <SRR i uchwa- -
ł ą  Kómitefu * Wykonawczego
Wilna ż  dn. 25 marca 1986 t .  
nr 7—11/109, w dokumentacji 
technicznej było przewidziane 
przełożenie jedynie magistralnej 
sieci wodociągowej ‘z podziem
nymi studzienkami, z których 
właściciele dornów prywatnych 
mogliby na własny koSzt wpro
wadzić' wodę do domostw. 53 
'  Projekt był " zatwierdzony 
•przez komisję zespołową 6 
grudnia 1988 r. (protokoł nr. 
45). Wodociąg przeprowadza się 
na koszt Terytorialnego Zarządu 
Wodociągów i Kanalizacji ze 
środków przeznaczonych na re
m ont kapitalny urządzeń i zabu

dowań.
W związku z konfliktem z 

mieszkańcami, grupa projektan
tów zaplanowała ala nich hyd
ranty. Zgodnie z zasadami psże- 
prowadzania wodociągów, hy

dranty instaluje się w promieniu 
100 m do najdalej oddalonej 
siedziby, t. j. pomiędzy hydran
tami powinna być odległość 
200 m. ^

Długość trasy wodociągowej 
w okolicy ul. Pylimeliu wynosi 
803 m (803:200= 4). Ponie
waż domy są tu "rozlokowane 
nierównomiernie, postanowiono 
zainstalować pięć hydrantów.

Cena wprowadzenia wody do 
domów zależy od długości tra
sy, rodzaju gruntu, istnieniu na 
rjim płotów, drzew i t-p., co 
powinno być uwzględnione w 
kosztorysie projektu^

W celu uniknięcia w przy
szłości ‘ podobnych incydentów, 
przewiduje się przeprowadzanie 
sieci inżynieryjnych i instalacji 
jednocześnie, kooperując środki 
głównego zleceniodawcy i właś- 

„ciceli domów (pismo działu gos
podarki komunalnej i miesz
kaniowej nr 02-12-66 z dn. 30 
stycznia 1991 r.).

Badanie opinii mieszkańców 
odnośnie podłączenia do prze
prowadzanych sieci i koopero
wania środków zleca się zarzą
dom starostw  (pismo działu 
gosp. komunalnej i mieszkanio
wej nr. 02-12-106)“.

Cała ta historia dowodzi jak 
niedoskonałe są jeszcze nasze 
ustaw y, jak łatwo je nagiąć w  
tę czy inną stronę, jak słabo 
jeszcze orientuje się dział go
spodarki komunalnej i mieszka
niowej we własnym zakresie, 
jak bardzo ludzie nie dowierza
ją władzom. I mają rację. Gdy
by mieszkańcy ul. Pylimeliu nie 
wznieśli rabanu, n ie mieliby 
pięciu- hydrantów, które im są 
tak potrzebne, musieliby płacić 
słonek pieniądze za przeprowa
dzenie wody do domów, bo 
przecież w beczkach już by im 

^nie wożono.
Jeszcze jedno: jeżeli trasę 

przeprowadza się za środki 
przeznaczone na remont sieci 
wodociągowej, to  za jakie pie
niądze będzie się robiło . au
tentyczne remonty? I czy to jest 
w tych naszych trudnych cza
sach najważniejsza inwestycja 
zjednoczenia „Wanduo**, do 
której realizacji trzeba było 
ściągnąć az prywatną firmę? 
Niestety, samorząd Wilna na io  
pytanie,n ie udzielił odpowiedzi, i 

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA | 
NA ZDJĘCIU: smutny podwi- 

leński pejzaż. Jeszcze ze śnie- j 
giem. Fot. Michał REB1

T elew izja
SOBOTA, 23 MARCA 

Telewizja Polska 
10.00 ~  Wiadomości porań* 

ne. 10.10 — Kino „Wiatraka*4. 
11.35 — Jeżyk angielski dla 
najmłodszych. 11.40 — „Na
zdrowie4* — program rekreacyj
ny. 12,00 *—> Wojskowy prógram 
publicystyczny. 12.25 — Repor
taż. 12,55 — Telegazeta. 13.00 
Wędrówki, dalekie i bliskie.
14.00 jg i ,  „Żyć** — magazyn 
ekologiczny. 14.30 — „U sie
bie** — magazyn mniejszości 
narodowej. 15.00 — Walt Dis
ney przedstawia. 16.15 — 
„Lustro** — magazyn opinii 
publicznej. 16.35 —r. W kinie i 
na kasecie. 17.00 — „Ślisko 
nas** — magazyn dla wszyst
kich. 17.45 — Video-Top. 18.15 
Teleexpress. 18.30 — „San Re- 
mo-91u (cz. I). 19.20 „Butik**. 
19.50 —; Z kamerą wśród 
zwierząt. 20.15 — Dobranoc. 
20.30 — Wiadomości. 21.05 — 
„Duch w Monte Carlo** film 
fab. 22.35 — Kontrapunkt. 23.00
— Sportowa sobota, 23.20 — 
Wiadomości wieczorne. 23.50 — 
Film dok. 0.50 •— „Złe rozda- 
nie“ film. prod.- franc.

Moskwa I 
5.30 — Śpiewa N. Krygina. 

' 5.45 Kreskówki. 6.15 — Sport 
dla wszystkich. 6.30 ^  Gimnas
tyka rytmiczna. 7.00 Poran
ny program rozrywkowy. 7.30
— Zdrowie. 8.00 TSN. 8.15 
Film fab. „Tragedia ojłtymis- 
tyczna**. 10.10 Gwiazda po
ranna. 11.10 Film dok. 12.10 
^K resk ó w k i. 12.35 — Audycja 
o zachowaniu pomników kultu
ry. 13.40 — Film dok. 14.00 — 
TSN. 14.15 — Konkurs fotogra
ficzny. 14.20 — Audycja literac
ka dla uczniów. 15.35 — Iluzjon. 
15.55 | |  Śpiewa K. Sźulżenko.
17.00 Panorama międzyna
rodowa. 17.45 — Film fab. „Ko
mentarz do prośby o ułaskawie
niec 20.00 —̂ Czas. 20.45 — 
Muzyka z  filmów indyjskich. 
21.45 — Film fab. „Dama z Atti- 
sterdamu**. 22.45 -^TSN V  23.05 
Program „A* 0.55 ^  Filni fab. 
„Starszy syn**. Seria 1:1 *

Moskwa II 
-7 .0 0  “  Gimnastyka poranna. 
7 .15— Kreskówka. 7.25 — Film 
dok. 8.00 - -  TV. 9.00 — Wi- 
deokajiał „Wspólnota**. 12,30 h -  
Widęokanał ,jPlus jedenaście*4.
16.00 — M istrzostwa ZSRR w 
piłce nożnej „Czernomorec** — 
„Dynamo** (Moskwa). 17.50 — 

jPi^gram  TV „Rodzina14. 18.50
— Magazyn filmowy 3 „Syberia 
Wschodnia**. 19,00 Dobra
nocka. 19.15 — Lekka atletyka
— „Gwiazdy tyczki**. 20.00 —• 
Czas. 20.45 TV konkurs mło
dych piosenkarzy „Jałta-91u.

CO, KIEDY, GDZIE
TEATR

♦  W sobotę, niedzielę i po
niedziałek- n a ' scenie Wileńskie
go Rosyjskiego Teatru Drama
tycznego możemy zobaczyć 
„Tango** Sławomira Mrożka, 
które przywiózł do naszego 
miasta Teatr śląski im. Stani* 
sława Wyspiańskiego z Katowic.

♦  W piątek i sobotę w  Ope
rze Wileńskiej balet „Katarsis", 
w niedzielę dla dzieci „Burati- 
no“, Wieczorem „Weksel na 
ślub“. .

♦  Akademicki Teatr Drama
tyczny. Dziś „Lekcje literatury*4, 
w niedzielę’ na Małej Scenie 
„Wiśniowy sad*4, wieczorem 
premiera „Pigmalion4*.

♦  Teatk- „Lele** zaprasza w 
niedzielę o godz. 12 uczniów 
na „Barbarę Radziwiłłównę44.

♦  Kto, będzie miał okazję być 
w sobotę w Kownie, proponuje
my wybrać się do Hali Sporto
wej, gdzie przebiegać będzie 
pierwszy międzynarodowy festi-

teatralizowa- 
Eros Tea-914*.

wal erotycznych 
nych programów

FILM
+  Tradycyjnie w lektorium 

„Wiedza** wyświetlane są filmy 
w języku polskim. W. sobotę 
„Wodzirej**, w niedzielę „Dre
szcze*4. Początek seansów o 
godz. 15.

♦  W wideosali przy ulicy 
Kalwaryjskiej 186 obejrzeć mo
żna pracę znanego reżysera pol
skiego, stworzoną w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki „Dzie
cko Rozmary*4. Dziś początek 
seansu 20.15. Jutro i w niedzie
lę o godz. 19.30.

KONCERTY
♦  W sobotę w Kownie, a w 

niedzielę w kościele św* Jana 
Wystąpi litew ską Narodowa 
Orkiestra Symoniczna razem z 
chórem z Niemiec, która wyko
na „Pasje** J,. S. Bacha.

♦  Jutro i w niedzielę w Śali 
Barokowej koncerty organisty 
T. Bakuczionisa oraz śpiewaczki

W. Urmanawicziute.
♦  W sobotę w Wileńskim P a 

łacu Sportu rozpoczynają,, się 
spektaklerbufónaay „Clowny i 
kotki**. Będzie tu rewia clow
nów, cyrk kotów i inne atrak
cyjne niimery. Wystąpi laureat 
międzynarodowego konkursu w 
Monte Carlo Jurij Kukłacziow. 
Początek spektakli*^ godzina 

. 12, 14.
WYSTAWY

+  Pałac Wystaw Artystycz
nych. W dalszym ciągu obej
rzeć ! tu  m ożna malarstwo A. 
•Kurasa, płótna grupy „Post- 
-ars** oraz wystawę fotograficz
ną agencji ELTA. Przed kilko
ma dniami otwarty został pokaz 
grafiozki wywodzącej się z Wil
na a obecnie mieszkającej w 
Niemczech; Rai Kruk. .
+  Muzeum Historyczno- Etno
graficzne. ' iCżynny ; jest tu  nad
zwyczaj .interesujący pokaz 
„Stary ekslibris Litwy**.

^  W salonie twórców ludo
wych ul. Wytenio 13 obejrzeć 
można wystawę rękodzielnictwa 
twórców strefy wileńskiej.

|c,zuJe: si? ^  >
nT T S u ^ ^T e iew iz je r. ^ a r y 6®^ rUn 
Teleexpress. 18.30 — w J  **e siły B i
ir“ -  film prod. poi- g g
O 00 —  5XZie«?orWTi.lcn niestet

NIEDZIELA, 24 MARCA 
Telewizja Polska 

9.55 — Program dnia. 10.00
— „Teleranek**. 11.25 — Język 
angielski dla najmłodszych.
11.30 *— „Przerwana cisza** 
(14 ost.) — serial przyrodniczy 
prod. hiszp. 12.00 ~  Notowania, 
czyli co się opłaca rolnikowi. 
12,25 -r- Koncert'życzeń. 12.55

y^ -  Telegazeta. 13.00*^* Poranek 
.symfoniczny. 14.00 — Teatr 
Młodego Widza: Włodzimierz
Tiendrakow — „Wiosenne sza- 
chrajstwa**. 15.15 — M agazyn 
Morze**. 16.15 ■— Telewizyjny 
teatr rozmaitości: „Obrona
Ksantypy. 17.50 — Telewizjer. 
18,1-5
,tNa Sybir' 
skiej, 20.00 Wieczorynka.
20.30 «*-- Wiadomości 21.05 — 
„Tajemnica Sachary** (4, ost.)
— serial prod. włos. 22.45 —• 
7 dni — świat. 23.05 ■— Spor
towa niedziela. 23.50 — Wiado
mości wieczorne; 0.05 — „San 
Remo-91“ (cz. II).

Moskwa 1 
7 .0 0 — TSN. 7.15 — Gimna

styka rytmiczna. 7.45 — Cią
gnienie „Sportloto**. 8.00 — 
Wczesnym rankiem. 9 . 0 0 W 
służbie ojczyźnie. 10.00 — Po
ranny program rozrywkowy. 
10.3 0 — Klub poróżnikow. 12.0C 
jGbdzińa dla wsi. 13.00 — Kiosk 
muzyczny. 13.30 — „WEDI**,
14.00 — TSN. 14.15 — Mara- 
ton-15. 15.30 — Koncert. 17.1C
— Walt Disney przedstawia.
18.00 — Film dok. 18.50 — Film 
ab. „Scherlock Holmes i nowe 
broń** (USA). 20.00 — Czas. 
20.45— Przegląd piłkarski. 21.15
— Telewizyjna znajomość, al. 
ZSRR W. Spiwakow. 22.35 — 
Program muzyczny „WID**. 
23.35 TSN. 23.55 -V Frag
menty pewnego życiorysu. 0.45

Film fab. „Starszy syn**. 
Ode. 2.

Moskwa II 
4 7.00 — Gimnastyka poranna. 

7.20 —• Kreskówka. 7.30 '— 
Końcowy koncert ogólnozwiąz
kowego Festiwalu Chórów Lu
dowych oraz zespołów pieśni 
tańca. 8.30 — Fjlm dok. 9.05 

Film fab. „Mgła**. 10.15 »L- 
Wideokanał „Plus jedenaścię**.
13.45 —•_ Kreskówka — „Chcę 
być dzielny4*. 14.00 — Świat, 
w którym żyjemy. Filmy reży
sera J. Nagibina. - 15.00 !“— 
Mistrzostwa USA w koszyków
ce; 16.00 1— Program między
narodowy „Planet**. 17.00 '®- 
Mistrzostwa ZSRR w piłce mo
żnej 'Dynamo1* (Mińsk) — „Dy
namo^* (Kijów). 18.55 — Ro- 
zmaitośsi. 19.00. —- Dobranocka. 
19.15, — Gra duet akordeoni
stów. 19.30 — Puchar Europy w 

^.narciarstwie. 22.00 — Czas.
20.45 — Telewizja autorska.
22.45 — Lekkoatletyczne mi
strzostwa : śWiata w biegach 
przełajowych.

Kalendarium
Piątek (22.1 II.) jest 81 dniem 

1991 r. Do końca roku 284 dni. 
>jc Znak Z od iaku^- Baran. 

Imieniny: Katarzyny, Bo
gusława, Oktawiana.

5(c Wschód Słońca —|  6.18, 
Zachód S  18.34. Długość dnigt 
12 godz. 16 min.

KT0 
polowanie

Pogoda
Litewska Służba Hydrome

teorologiczna przewiduje na 
22 marca zachmurzenie z prze
jaśnieniami, krótkotrwałe opa
dy deszczu, wiatr południowo* 
wschodni, umiarkowany, tempe
ratura 7—9 stopni ciepła.

REDAKCJA „KURIERA WI
LEŃSKI EGOM 
od zaraz zatrudni:

kierownika gospodarczego, 
— sprzątaczkę.
Zgłaszać się: ul Subocz 5, 

tel. 61-15-16, 61-38-34.
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a jego^._vwi£n)

, ny umysi g t ą  .i 
nie nowe pSESiiS 
sposobie ŻŚU% -» 
zależny.
bronić swego «

C«lo in» m^T*-^  1 °“ Y S, 
iPIe
g1 w życiu. _
je wielką p|odn8> ^
orientację żydów, 1 ^  
zakresie. 1 ■
osiągnąć dojkonir  . 9  
Wykazuje idolnJ M h 
wania się do konL^Wi
ciowych,\bro t l 5 ® S
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je  się nowoiciami U  
mejszjm  może byt 
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dość wcześnie i mitwi tiS
dzieci.

SPO RT
Minionej środy odbyły 

rewanżowe spotkania 1 
nałowe w europejskich piu 
kich pucharach. p r O  I  
w Pucharze Zdobywców M  r 
rów wypadła warszawski |  
gia“. Po wygraniu na vla3 
bóislm z-jedną z czM 
drużyn włosiach „Sampdorą'1 
1 :0  przedwczoraj potrafiła |  
zremisować w Genui -!:] 
eliminując tym samym z 1 
szych rozgrywek jedoasfl 
włoskfy, ]broniąq w tym ni 
tego zaszczytnego trofeom 1

W fnnych' spotkaniach Pn 
ru Zdobywców Pucharów pal 
następujące wyniki: DjbS 
Kijów—„Barcelona* -  1 ■ 
„Manchester p Uniled*-„Mi 
pellier- I  : I, FC Liep-J 
veńtus“ Turyn — 0:3. Do *■ 
szych gier awansowały JW 
łona11. „Manchester̂
„Legia" i „Ju»entus‘.

—|A oto wyniki rewanzwFspotkań, ćwierćfinałowych*Pj charze Êuropy: „Bayero «i nachium—FC Porte "* yl .„Crven| Zvezda“ f|§ „Dynamo- Drezno - ' * „Spartak“
Madryd -  ? ■ >■ 
„01impique“ Marsyto 
W półfinałach wysteff- S  
ern", „Crvena 
tak“, „Olimpią®”- Ą  

I wreszcie -  
„Bologna"—.,Sp°rll5 B((rfH 
1- 0: 2, „Atalants B jr .i 

- Ginter’ Mediolan” -  j
R o m a — „A n d e rje c h l j H | R i
3 :2  '„Broendby SJrjffi 
„Torpedo" 1
rzutach karnych |  
czycy). w
CU boj‘u pozosrt ^  
„Broendby i/1" id.'1
Roma.

1  WyrHy P
czuda H S  
socidej z K
ukochanej
pracownicy 
Domu Uczniów.

K U R IE RWileński
Dziennik społeczno-politycz> 

ny Rady Najwyższej 1 Rządu 
Republiki Litewskiej. Ukazuje 
się od 1 llpca 1953 r.
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